Sen w Kazimierzu

A ja miatam dzi$ spac

1 chciatam
1 znoéw zabrakto dla mnie snu,
a bytam pewna, Ze jest i bedzie
Przeciez zawsze byl.

A on poszedt gdzies$ bez stowa.

Kartki z wyjasnieniem tez nie znalaztam.

Coz....

Szuka¢ nie bedg, ni pisac...
wotac tez nie.

Usiade sobie gdzies w Rynku,
a moze na Lubelskiej?

I cichutko na sen poczekam tu.

Moze mnie znajdzie?

I MIEJSCE EDYTA LYSIAK



